
Protokół
28. posiedzenia II. sesyi VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 9. listopada 1904:.

Początek o godzinie 10 minut 15 przed 
południem.

Przew odniczący: M arszałek krajowy
JE . Stanisław hr. Badeni.

Sekre ta rze :  Mieczysław Urbański, K az i­
m ierz  Lubomirski, Stauisław Mycielski, ks. 
W iktor Mazikiewicz.

Obecnych posłów 126.

Ze s trony R z ą d u : c. k. wiceprezydent 
nam iestn ic tw a Włodzimierz hr. Łoś.

Marszałek konsta tu je  dostateczną ilość 
posłów i otwiera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół dwu­
dziestego siódmego posiedzenia, uważa za 
przyjęty , gdyż nie wniesiono przeciw niemu 
żadnych zarzutów.

Sekretarz  p. Mazikiewicz odczytuje 
spis petycyj wniesionych po dzień 9. listo­
pada 1904 roku, które przydzielono nas tę ­
pując,mi komisyom, a mianowicie.

W ydziałow i krajowemu L s . ; 2039, 2040, 
2 0 4 4 -2 0 4 8 ,  2055.

Komisyi szkolnej L s . : 2543, 1049, 2053, 
2056.-

Komisyi gminnej L s . : 2042.

Komisyi administracyjnej Ls.: 2051,2054.

Komisyi drogowej L s ; 2050.

Komisyi podatkowej L s . : 2052.

Komisyi solnej L s . : 2041.

Marszałek wzyw a sekre ta rzy  do odczy­
tania złożonych interpelacyj.

Sekretarz  p. Urbański czyta.

I n t e r p e ł a c y a  
do Ja śn ie  Wielmożnego Pana K om isarza 

rządowego.

Jak  doniosły dzienniki, wydarzył się 
w Czerniowcach, w obrębie korpusu lwow­
skiego fakt w istocie oburzający. Jednoro­
czny ochotnik Dr Teitelbaum, młodzieniec 
rokujący jak  najpiękniejsze nadzieje, s k u ­
t k i e m  nieludzkiej s e k a t u r y  i w p r o s t  
f o r m a l n y c h  t o r t u r  f i z y c z n y c h  z e  
s t r o n y  p r z e ł o ż o n y c h ,  doprowadzony 
został do takiego stanu zdenerwowania, że 
przez trzykrotne wbicie sobie scyzoryka 
w serce, w śmierci szukał ucieczki przed 
nieludzkiem postępowaniem. Zachowanie się 
to przełożonych oficerów, niezgodne z wolą 
Najwyższego Wodza, przeciwne wyraźnemu 
brzmieniu ustawy, wywołało w najszer-
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szych kołach ludności oburzenie. Uczucie to 
je s t  tem zrozumialsze, że skoro postępo­
wano tak  wobec jednorocznego ochotnika, 
to jak i  musi być los zwykłych szeregow­
ców, zdanych na łaskę  podobnych przeło­
żonych.

Wobec tego zapytuje podpisany W y­
soki R z ą d :

1). Czy wiadomy mu jes t  ten w y p a ­
dek?

2). Czy zarządzi co potrzeba, aby winni 
przykładowo wedle całej surowości ustaw 
ukarani zostali,

3). Co zamierza uczynić, ażeby obywa­
teli konstytucyjnego państwa, sp łacających  
ciężki podatek krwi, uchronić od podobnie 
nieludzkiego trak tow ania .

Lwów, dnia 7. listopada 1904.

In terp e lu ją cy

Bednarski.

T arnaw sk i,  Vayhinger, Witosławski, B uy- 
nowski, Wiśniewski, Syroczyński, Rutowski, 
Fruchtmann, Albin Rayski, Maryewski, 
W urst,  Jabłoński, Merunowicz, Michalski, 

Maiss, Loewensiein.

I n t e r p e l a c y a  

posła Krempy i tow. do Jaśnie  W ielm o­
żnego Pana  K om isa rza  rządow ego w spra­
wie grubiańskiego obchodzenia się z rezer­
wistami przez k ap i tan a  Alfreda Tom ę , p ra ­
k ty k an ta  nam iestn ic tw a p. Reinolda w Nie- 

mirowie.

W dniu 28. paźdz ie rn ika  1904 odby­
wało się w Niemirowie koDtrolne zebranie 
rezerwistów z gmin należących do okręgu 
sądowego w Niemirowie.

Ze strony wojskowości był kap itan  
89 p. p- Alfred Toma, zaś starostw o za- 
stępywał p rak tykan t  nam iestn ictw a Reinold. 
Obaj ci panowia obchodzili się z obecnymi 
n a  zebraniu g rub iańsku  nazywając ich „świ­
n i e ,  b y d ł o ,  h o ł o t a  itd. a nadto k a p i ­

t a n  T o m a  z a c h ę c a ł  p r a k t y k a n t a  
R e i n o l d a ,  b y  b i ł  r e z e r w i s t ó w  
w p y s k .

Obchodzenie się tych panów z gospo­
darzami wywołało wielkie oburzenie. K oroną 
tego nietaktownego i brutalnego postępo­
wania, było przyaresztowanie  przez k a p i­
tan a  Tomę, zastępcy wójta ze Smolina 
niejakiego Kindrata, za to, że odezwał się 
do K apitana  w macierzystem  języku.

Aresztowanego człowieka nie na leżą­
cego do wojska oddał kap itan  Toma pod 
straż żandarmów i dopiero po 3 godzinnem 
bezprawnein zatrzym aniu  polecił K indra ta  
uwolnić.

W obec tego zapy tu ją  podpisani Jaśn ie  
Wielmożnego P an a  Komisarza rządowego :

Czy i kiedy raczy takie  postępowanie 
poskromić wezwaniem tych Panów do s u ­
rowej odpowiedzialności.

Lwów, dnia 7. l is topada 1904.

Interpelujący  

Franciszek K rem pa.

Skołyszewski, Stapiński, Bojko, Filip W ło­
dek. Mazikiewiez. Szponder, Szajer, O le­
śnicki, Bohaczewski, Staruch, Barabasz, 
Potoczek, Effinowicz, Stojałowski, K ram ar-  

czyk.

I n t e r p e l a c y a  
posła K rem py  i tow do J W P a u a  K om isa­
rza rządow ego w spraw ie  niewłaściwego 
postępowania  geometry ewidencyjnego 

w Wieliczce.

W gminie Grabie powiat W ieliczka, 
przy obwałowaniu Wisły usypano wał 
ochronny, poza którym grunta należące 
przedtem jako  ro la  do urodzajnych, obecnie 
jako pastw isko  podlegające nap ływ ow i wód 
zaliczyć należało.

Otóż w dniu 20. października br. na 
żądanie gnaiuy w celu zraiauy k a ta s t ru  
gruntowego był wprawdzie geom etra  ewi­
dencyjny  na miejscu, ale n ieste ty  zmian
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tych, lubo był obowiązany, uwidocznić nie 
chciał.

Przez samowolę tegoż inżyniera gospodarze 
jak :  Piotr  Kolisz, Wojciech Sędor, Walenty 
Jeleń, F ranc iszka  Jeleń, M arya  Nosek, Jó ­
zef Czopek, Wojciech Żarnowski i Jan  Mo- 
toła itd. są  narażeni na ptocę podatku 
z gruntu podlegającego zalewom wód wi­
ślanych.

Z tych tedy powodów zapy tu ją  podpi- 
saui J W P a n a  K om isarza:

Czy i kiedy raczy uznać za stosowne 
zawezwać c. k. Urząd ewidencyjny w W ie­
liczce do uznania zmiany na parcelach 
gruntowych pomienionych w interpelacyi 
właścicieli w celu uchylenia takowych od 
płatności n iesprawiedliwych podatków.

Lwów, dnia 9. listopada 1904.
In terpelant: 

Krempa w. r.

S tapiński, Bojko, Kramarczyk, F. Włodek, 
Szponder, Szajer, Potoczek, Stojałowski, 
Mazikiewicz, Oleśnicki, Bohaczewski, p ff  i--1 

nowicz, Staruch, Barabasz.

Sekre tarz  p. Mazikiewicz czyta:

In terpelacya do c. k. Rządu.
Okólnikiem z daty Lwów 9. stycznia 

1899 1. 26.831 zakazała  c. k. Rada szkol, 
krajowa ostro Kierownikom szkół ludowych 
pobierać jak ieko lw iek  taksy  od dzieci, k tó ­
re przedtem pobierały nauki w domu lub 
zakładzie nie publicznym, a następnie prze­
chodzą do szkoły publicznej i tamże zdają 
egzamina wstępne. Rada szkol. kraj. orze­
kła, że od tych egzaminów nie wolno pu- 
b ierać  żadnej taksy i że tu nie można od­
woływać się do postanowienia §. 17 reg u ­
laminu szkolnego.

Pomimo tego wyraźnego zakazu k ie ­
rownik 6-klasowej w Kałuszu p. Damm 
pobiera za takie w stępne egzamina od każ­
dego ucznia po 10 K i tern bardzo u tru­
dnia naszym włościanom uczęszczanie do 
szkół w domu.

I  tak  pobrał on po 10 (dziesięć) kor.:

1. Od S tacha Melnyka syna W iktora 
z Jasienia  za w stępny egzamin do 4 klasy;

2. Od Nykoły Rudawskiego syna W ło ­
dzimierza z Zaw adki za egzamin wstępny 
do 4 klasy;

3. Od Hrynia Pukisza, syna D anyla 
z Mostyszcz za wstępny egzamin do 3 klasy 
jednak  temu oddał, jako bardzo biednemu 
opłaconą taksę.

4. Od syna wójta z Mostyszcz S enyka  
za egzamin do 3 klasy.

5. Od syna gospodarza l lkow a z Prze- 
wożca za egzamin do 4 klasy.

6. Od syna Łuki F n a tk o w a  z Śliwek 
za egzamin do 4 klasy.

Ten sam kierownik Damm robi w ie l ­
kie trudności w przyjm owaniu dó szkoły 
chłopskich dzieci.

Tego roku nie cbciał np. przyjąć do 3 
| k lasy W asy la  Szkila z U hrynow a średniego 
! oświadczając, że chłopów do szkoły nie 
nie potrzeba, chłopu gnój wozić, a nie do 
szkoły chodzić. 1 dopiero na  instancyę ks. 
Tysowskiego przyjął go oświadczając w yra­
źnie: „robię to tylko dla księdza, bo chło­
pów tu nie potrzebuję^. Nie p rzy ją ł kiero­
wnik tego roku syna Uka Dudy z Wierz- 
chnej i w ogóle wszystkim włościańskim 
dzieciom robi niemożliwe trudności.

Wszystkim dzieciom każe kierownik 
Damm spłacać przy  wpisie po 20 h., co 
jest  również zabronionem. Wobec tego za ­
pytują podpisani :

1. Czy W ysokiemu Rządowi względnie 
c. k. Radzie szkol, krajowej wiadome są 
powyższe nadużycia p. D am m a?

2. Co zam yśla  W ysoki Rząd zdziałać 
ażeby im koniec położyć.

Interpelant
Oleśnicki.

Effinowicz, Stapiński, Szajer, Korol, B o h a ­
czewski, Mogilnicki, Ostapczuk, Mazikie­
wicz, Staruch, Huryk , Barabasz, F . W ło ­

dek, K rem pa, Bojko.
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In te rpelacya  do c. k. Rządu 
w sprawie wyborów do rady powiatowej 

w Drohobyczu.
W  roku 1903. wnieśli podpisani do W ys. 

Rządu interpelacyę w sprawie nielegal­
nie przeprowadzonych wyborów do Rady 
powiatowej w Drohobyczu.

Do tej pory sp raw a  ta nie zosta ła  z a ­
łatwioną. P ro te s t  przeciw tym wyborom 
wniesiony nie został dotycLczas załatwiony, 
rada  powiatowia jeszcze więc nieprawomo­
cna.

Wobec tego zapytują  podpisani Wy­
soki c. k. R z ą d :

1. Z jakich przyczyn sp raw a ta  do­
tychczas nie została załatw ioną?

2. W jaki sposób i kiedy zamierza ją  
Wys. Rząd załatw ić?

I n t e r p e l a n t

Oleśnicki.

Bohaczewski, Effinowicz, Szajer, Korol, 
Bojko, Mogilnicki, Barabasz, Staruch, Ostap- 
czuk, Huryk, Stojałowski, Stapiński, 

Krempa, P .  Włodek.

I n t e r p e l a c y a  
do c. k. Rządu w sprawie nadużyć c. k. 
S ta ros tw a  w Samborze przy licytacyi p ra ­

wa polowania.
D nia  29. października 1904 odbyła się 

w c. k. Starostwie w Samborze licytacya 
p raw a polowania gm iny Szade.

Do licytacyi tej stanął między innymi 
F e d ’Nimirowski gospodarz z Szadego. Jem u  
kazano w c. k. Starostwie złożyć naprzód 
kaucyę 31 K. a gdy on to zrobił — zapy­
tał go urzędnik  przeprowadzający licytacyę 
czy ma on ka r tę  myśliwską, a gdy on o- 
świadczył że wprawdzie nie ma jednak  
posta ra  się — wykluczano go od licytacyi 
a prawo polowania zalicytował Jan  Horo- 
dyński za 16 K i 60 h. Zauważyć należy 
jednak , że ten J a n  Hordyóski również nie 
miał w tedy jeszcze karty  myśliwskiej — 
i że zalicytował prawo polowania za pół

darmo bo poprzednich iat przynosiło ono 
66 K. a Fed'Nimirowski gotów był co na j­
mniej taką  sumę dać.

Podając to nieprawne tendencyjne i 
interesom gm iny przec.wne postępowanie 
c. k, Starostwa w Samborze, w tej sprawie 
do wiadomości Wys. Rządu zapytujemy :

1. Czy Wys. Rząd wie o tym fakcie?

2. J a k  zam yśla  W ys. Rząd postąpić 
ażeby podobne nadużycia przy licytacyach 
prawo polowania więcej nie zdarzary się.

In terp elan t;

Oleśnicki

Barabasz, K rem pa, Bohaczewski, Staruch, 
Szajer, Effinowicz, Ostapczub, F . W łodek  
Korol, Bojko, Huryk, Stojałowski, Mazi- 

kiewicz, S tapiński, Mogilnicki.

In te rpe lacya  do c. k. Rządu.
Od roku 1899 istnieje w K ałuszu to- 

warzysto zarobkowo gospodarcze „Chłopski 
Bank, w pisane do rejestru  towarzystw za ­
robkowych i gospodarskich na podstawie 
uchwały c. k. Sądu okręgowego w Stan i­
sławowie z 18 lutego 1899 1. f. 225.

Towarzystwo to od chwili swego za­
wiązania przedk łada  rok rocznie w przepi­
sanym czasie c. k. Starostwu, inspektorowi 
podatkowomu i c. k. okręgowej Dyrekcyi 
skarbu swoje bilanse i protokoły walnego 
zgromadzenia w celu wymiaru podatków.

Z a  r. 1899 i 1900 nie wymierzono to­
w arzystw u  żadnego podatku, bo w tych l a ­
tach nie miało ono dochodu 600 K.

Tym czasem  w r - 1904 c. k. inspektor 
podatkowy Sm otucba kazał na nowo p rzed ­
łożyć fasye za la ta  1899 do 1903 i wymie­
rzył towarzystwu podatek nie po myśli 
ustawy z 27. g rudnia  1880, jakiem u podle­
gają  towarzystwa zarobkowo gospodarcze 
ale wedle I I  oddziału ustawy z 25. pażdz. 
1876 1. 220. D. p. p. w wysokości lO l/2% , 
a więc razem w sumie około 2000 K.

Ponieważ ten nieprawny w ym iar zastoso- 
sowany został przez c. k. inspek to ra  S rao '
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tuchę n ieprawnie tylko do ruskiego towa­
rzys tw a  gdy do innych wszystkich polskich 
i żydowskich towarzyst stosowałw on ustawę 
z 27. grudnia 1880, dopatrują  w tem pod 
pisani umyślne stawianie przeszkód ru- 
ruskim towarzystwom kredytowym i seka- 
t.urę ich z politycznych przyczyn i dlatego 
zapytują c. Rząd.

1. czy wiadomem Mu to postępowanie 
c. k. inspektora Smotuchy w Kałuszu.

2. Ja k  zamyśla Wysoki Rząd zapo- 
biedz podobnym sekaturom ruskich towa­
rzystw ekonomicznych a równocześnie w zy ­
w ają  c. k. Rząd o zarządzenie szybkiego 
merytorycznego r o z s t r z y g n ię ta  rekursów 
przeciw tym nieprawnym wymiarom przez 
towarzystwo „Chłopski Bank*' w Kałuszu 
wniesionych.

Oleśnicki
Interpelant.

Korol, Szajer, Mogilnicki, Bojko, Bohaczew- 
ski, Ostapczuk, Siapiński, Effinowicz, Mazi- 
kiewicz, Krempa, F. Włodek, Staruch, Hu- 

ryk, Barabasz.

In te rpe lacya  do W ydziału  krajowego.

W Medenicach pow. Drochobyckiego 
jest tymczasowym dozorcą drogowym bez 
egzaminu p. Mieczysław Truszkowski, co 
do którego w ykryły  się wszelkie nadużycia 
a mianowicia dróżnik w Medeuicach Kazio 
Mazurak wniósł w początku października 
b. r. zażalenie na niego, że:

1) posłał do Wydzialn powiatowego 
w Drohobyczu rachunek dnia  21. lipca 
1904 1. 3270 i pobrał z kasy za roboty 
w Letni od 11 — 17 lipca 1904 75 K 70 h. 
a rzeczywiście roboty kosztowały 27 K 50 h.

2) W roku 1904 w gminie Kóuigsau
nie robiło się nic koło dróg a Truszkow ski
pobrał na roboty koło dróg 28 K.

3) W  gminie Radelicz także w r. 1904
nie było żadnej roboty a Truszkowski po­
brał 21 K.

4) W gminie ..ipiee robił w prawdzie 
m ajster H ironim  Liszniański z jednym  po 
mocnikiem dw a dni i należało mu się za 
tę robotę 10— 12 K., a Truszkow ski pobrał 
28 K.

5) Na rachunek robót w gminie Bilcze 
pobrał Truszkowski raz 59 Iv drugi raz 
40 K trzeci raz 33 K a ta robota koszto­
wała tylko 42 K.

Na to wszystko wykazał Kazio Mazu­
rak p o ś w i a d c z e n i  o d  o d n o ś n y c h  
z w i e r z c h n o ś c i  g m i n  z p i e c z ą t k ą  
t y c h  g m i n  a nadto Truszkowski wielu 
robotnikom z roku 1904 nie popłacił a 
chociaż pieniądze pobrał.

I  gdyby Wydział powiatowy dokładnie 
skontrolował działalność jego w r. 1903 
wykazały by się jeszcze  większe defrauda- 
cye, iednak nimo tego Truszkow ski urzę­
duje do dzisiaj a Wydział powiatowy na­
wet wiosnę tego roku  przedkładał go 
do stabilizacyi chociaż niema egzaminu na 
dozorcę dróg.

Wobec tego podpisani zapytują W ydział 
k rajow y czy wiadomą jes t  mu ta spraw a 
a równocześnie wzywają Wydział krajowy 
ażeby w tę sprawę bezpośrednio wglądnął 
i nadużyciom koniec położył.

Bobaczewski.
Interpelant

Mogilnicki, S taruch, Ostapczuk, Barabasz, 
Szajer, Hufyk, Żardecki, Mazikiewicz, P o ­
toczek, K ram arczyk , Szwed, F . Włodek, 

Oleśnicki, Korol.

In te rpelacya  do c. k. Rządu 
posła Bobaczewskiego i tow. w sprawie 
stosunków szkolnych we wsi Boberka pow 

Turczańskiego.
W dniu 20. lutego 1904. wysłała rada 

gminna w Boberce powiatu Turczańskiego 
do Rady szkolnej krajowej we Lwowie z a ­
żalenie i przedstawienie, w którem tak r a ­
dzie szkolnej okręgowej w Turce, wzglę­
dnie inspektorowi szkolnemu okręgowem u 
Piotrowskiemu jak  i nauczycielowi z Boberki
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Pirogowi zarzuca i udowiadnia wiele rze ­
czy, k .óre nie tylko nie licują z powagą 
i dobrem szkoły, ale kolidują z ustaw ą 
karną.

I tak  inspektor Piotrowski nie chce 
dopuścić do ukonstytuow anie  się rady 
szkolnej miejscowej w Boberce. Takie  
ukonstytuow anie  odbyło się już 3 razy, a 
to 1) we wrześniu 1903. 2) 15 listopada 
1903 pod przewodnictwem delegata  rady 
powiatowej w Turce ks. Kuziowa. 3) pod 
przewodnictwem delegata  rady szkolnej 
okręgowej dziedzica Franc iszka  Tnrowskiego 
każdym razem legalnie, lecz rada szkolna 
okręgowa mimo tego w szystkiego wyda­
wała orzeczenie, ż e ra d a  szkolna miejscowa 
w Boberce nie może ukonstytuow ać się, a 
to tylko na to, ażeby funduszem szkolnym 
miejscowym mógł własnowolnie zarządzać 
pupil jej nauczyciel Pirog z Boberki. Dalej 
zarzuca rada  gm inna z Boberki, że rada  
szkolna okręgowa w Turce, względnie in­
spektor Piotrowski ściąga kary  szkolne 
z dzieci bezpodstawnie, niesprawiedliwie, 
fikcyjnie, a ściągniętym i karam i rozporzą­
dza własnowolnie nie zdając z tego przęd 
nikim rachunku. W końcu wedle tej rela- 
cyi każe sobie inspektor Piotrowski za 
wszystkie przyjazdy do wsi płacić gminom 
względnie wójtom, a skoro ci nie chcą pła­
cić on swoje niesprawiedliwe pretensye 
poszuknje na doda tkach  gminnych w urzę­
dzie podatkowym. Nauczycielowi Pirogowi 
zarzuca przedstaw ienie  rady  gminnej z Bo­
berki 1) że on sam sobą jest  radą  szkolną 
miejscową względnie p ieczątką tej rady 
którą on używa, a właściwie nadużyw a
2) że kary szkolne nakładai na rodziców 
własnowolnie bez pozostawienia żadnego 
rekursu  3) że pieniądze z kar  szkolnych 
które  są dosyć znaczne nie wiedzieć gdzie 
podziewa 4) że nauczyciel dzieci na karę  
szkolną podaje z zemsty jeżeli ojciec dzie 
cka nie przyjdzie mu orać, kosić albo k a r ­
tofle obrabiać, 5) że lokaln szkolnego po­
mimo, że gmina opału dostatecznie d o s ta r ­
cza, ̂ n ie opala, 6) że dzieci naw et dla w y­
konania potrzeb na tura lnych , na stronę nie

puszcza, 7) że pieniądze uzyskane ze sp rze ­
daży robót szkolnych ręcznych sobie przy­
swaja, 8) że nauczyciel P irog  dzieci do 
własnych robót używa, 9) że do cerkwi ani 
ani sam nie chodzi, ani dzieci nigdy nie 
prowadzi, 10) że jak  to w ykazała  rozprawa 
sądow a w T urce  dnia 1/2 1904 dzieci do 
kradzieży rodzicom swoim okłotów, siana 
i koniczyny namawia, 11) że parocha zn ie ­
waża i brutalnie na niego napada.

To zażalenie poparła gmina Boberka 
osobistą deputacyą w Radzie szkolnej k r a ­
jowej i dostarczyło na te zarzuty  auteuty- 
cznych dokum entów  i tu obiecano, ż e te m u  
zaradzi się lecz mimo upływu 3/4 roku 
nie zaradza się.

W obec tego zapytują  podpisani:

1) Dla czego c. k. Rząd toleruje takie 
smutny opłakany anorm alny  stan rzeczy 
co do szkoły w gminie Boberka ?

2) Czy gotów c. k. Rząd sp raw ę tę 
jak  najśpieszniej zbadać, wiunych ukarać, 
a takim skrajn ie  smntnym i opłakanym 
stosunkem  szkolnym w gminie Boberka pow. 
Turczańskiego już raz koniec położyć?

Interpelant

Bohaczewski 

Huryk, Ostapczuk, Staruch, Oleśnicki, Effi- 
nowicz, Mazikiewicz, Stapiński, Krem pa, 
Szajer, F. W łodek, Mogilnicki, Potoczek, 

Korol, Barabasz.

In terpelacya  do c. k. Rządu, 
posła Bohaczewskiego i tow. w sprawie 
stosunków szkolnych we wsi Kniażołuka 

powiatn Doliniańskiego.
Na dniu 23 marca b. r. wniósł prze­

wodniczący rady szkolnej miejscowej 
w Kniażołuce p. Bilecki rezyguacyę z tego 
nrzędu, prawie równocześnie zwróciła się 
zwierzchność gminy K niażołuki do rady 
szkolnej okręgowej w Dolinie o zarządze­
nie nowego wyborn. W końcu drudzy człon­
kowie rady  szkolnej miejscowej zwrócili 
się w tej sprawie do rady szkolnej kra jo­
wej, lecz wszystko nadaremnie. Tak ie  szkolne
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bezhołowie bardzo źle odbija się na gm i­
nie Kniażołuka, k tó ra  znaczną sumę na cele 
szkolne opłacać musi. Radą szkolną m ie j­
scową je s t  faktycznie  znienawidzony kie­
rownik szkoiy Pawio Hryniszak, który fun­
duszem szkolnym zarządza wlasnowolnie 
ja k  się mu podoba. Dnia 28. marca chcieli 
członkowie rady szkolnej miejscowej wraz 
z parochem Awdykowiczem zejść się 
i wglądnąć w te rachunki i uwiadomili o 
tem kierownika szkoły H ryniszaka, lecz 
Hryniszak zabrał na dniu 27. marca wszy­
stkie rachunki i powiózł je  do rady  szkol­
nej okręgowej donosząc rozumie się fa łszy­
wie, że nikt tych rachunków w gminie nie 
chciał przeglądać.

Dlatego popisani in te rp e lu ją :

1. Dla czego c. k. Rząd pomimo uwia­
domienia toleruje takie  sm utne szkodliwe, 
a nawet oburzające stosunki szkolne w gm i­
nie Kniożołuka

2. Czy gotów c. k. Rząd tym stosun­
kom szkolnym jak  najprędzej koniec poło­
żyć?

Interpelant
Bohaczew8ki

Ostapczuk, Staruch, Huryk, Oleśnicki, Effi- 
nowicz, Mazikiewicz, Stapiński, Krempa, 

F. Włodek, Mogilnicki, Korol, Potoczek.

Interpelacya do c. k. Rządu 
posła Bohaczewskiego i tow, w sprawie re- 
gulacyi rzeki Czeczwej we wsi S tru tyn  górny 

powiatu Doliniańskiego.

Gmina S tru tyn  górny mimo różnorodnych 
deputacyj i próśb nie może doczekać się 
legulacyi rzeki Czeczwy przynajmniej w sa ­
mej wsi. Rok rocznie urywa woda wiele | 
pola — droga ponad rzeką  w ym aga  wiele 
nowego terenu, a więc parcele ponad rzeką 
tnają się mniejszemi, a na wiosnę zasiewy 
i traw a podpadają  często zniszczeniu.

Z tej przyczyny zapytu ją  podpisani:

Czy gotów c. k. Rząd do regulacyi 
dopływu Czeczwy przystąpić, brzegi tej

rzeki zabezpieczyć i ludność nadbrzeżną od 
ruiny uchronić ?

Interpelant

Bohaczewski

Szajer, Korol, Mogilnicki, F. Włodek, Szwed 
Potoczek, Zardecki, Stojałowski, K ram ar- 
czyk, Mazikiewicz, Ostapczuk, O leśnicki, 

Staruch, Barabasz, Huryk.

I n t e r p e l a c y a
Urząd podatkowy w W innikach n a k a ­

zał pofantować wszystkich tych gospodarzy 
którzy jeszcze do końca roku 1904. nie za­
płacili podatku gruntowego, między którymi 
znachodzili się i tacy, k tórzy za pierwsze 
półrocze zapłacili, egzekutor nazywa się 
Kresau Alojzy, który ściągnął wyżej 100 
grabieży; dlatego podpisani zapytują :

a) Czy wiadome Rządowi te fak ta  i jak  
potrafi je  usprawiedliwić ?

b) Czy gotów te egzekucye we wsi 
Winnikach powstrzymać.

Interpelant

Effinowicz

Szajer, Bohaczewski, Oleśnicki, Huryk, 
Staruch, Potoczek, Wilczkiewicz, Barabasz, 
K ram arczyk , Krempa, Bojko, F. Włodek, 

S tapiński, Korol.

M arszałek  oznajmia, że interpelacye te 
odstąpi p. Komisarzowi rządowemu, w zglę­
dnie W ydziałowi krajowemu.

Izba przystępuje do porządku dz ienne­
go, którego punktem pierwszym je s t :

Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
budżecie krajowym na r. 1905.

Spraw ozdaw ca genera lny  p. Abraha- 
mowicz c z y t a :

I. Wysoki Sejm raczy uchwalić za łą ­
czone preliminarze funduszów krajowych 
na rok 1905.

II.  W ysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w r. 1905 pobierany będzie do-
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datek do państwowych podatków bezpo­
średnich, a mianowicie:

a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, do państwowego podatku do- 
mowo-czynszowego, domowo-klasowego i 
5 % _ ( m e g o  podatku od domów wolnych, po 
65 halerzy od każdej korony całej p rzypi­
sanej należytości tych p o d a tk ó w ;

b) dodatek do państwowych bezpośre­
dnich podatków osobistych, wprowadzo­
nych us taw ą z dnia 25. października 1896 
Lz. u. p. Nr. 220 z wyjątkiem podatku 
osobisto-dochodowego, w wysokości 71 ha­
lerzy od każdej korony całej przypisanej 
należytości tych podatków.

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach K rakow skim  i Chrza­
nowskim opłacać będą dodatek  do poda­
tków w ustępie 1 ad a) wymienionych, 
w wysokości 57 halerzy, zaś do podatków 
w tymże ustępie ad b) wymienionych, po 
63 halerzy od każdej korony całej należy­
tości tych podatków.

3. Sejm przelewa pozostały i niezużyty 
z lat dawniejszych kredyt, wyznaczony na 
regulacyę rzek niesplawnych, w kwocie 
230.000 koron, do dochoaów funduszu kra­
jowego w roku  1905.

4. K w oty przyzwolone na rok 1905 
w ruh rykach  i pozycyach wydatków bu ­
dżetu krajowego w znaczeniu ściślejszem, 
nie mniej w funduszu krajowym w znacze­
niu obszerniejszem, jakoteź wszystkich za­
kładów krajowych, będą wydaw ane tylko na 
cele oznaczone w poszczególnych rubrykach 
i pozycyach, a to osobno w dziale w y d a t­
ków zwyczajnych osobno w dziale wyda- 
ków nadzwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
je s t  tylko przy następujących  pozycyach 
funduszu krajowego w ściślejszem zn a ­
czeniu :

a) w ruhryce I, między pozycyanń 5, 
6 i 7 i między pozycyą 8 i 10;

b) w rubryce II. między literami a, b, 
c, d. pozycyi 25 ;

c) w rubryce VIII. m iędzy pozycyami 
222 i 224 tudzież między pozycyami 228, 
229, 230 i 2 31 ;

d) w rubrycie X. między pozycyami 
295 ad c) i 297 dalej 269, 301 i -306; d a ­
lej w należących do tej ru b ry k i  budżetach 
szkół rolniczych, szkoły gospodarstw a la- 
sowego we Lwowie, szkoły mleczarskiej 
w Rzeszowie, szkoły ogrodniczej w T a rn o ­
wie i zakładu sadowniczego w Zaleszczy­
kach, między wszystkiemi pozycyami k a ­
żdej rubryki zwyczajnych w ydatków  tych 
s z k ó ł ;

e) w rubryce Xr. między pozycyami 
347, 348 i 349 ;

f) w rubryce X IL  między pozycyami 
411 i 489, między pozycyami 485 a 497; 
między pozycyami 487 i 488, między po­
zycyami 494 a 496 a) wreszcie między po­
zycyami działów A, B, C, D i F  wydatków 
na szkoły przemysłowe zawodowe, po łą ­
czone z warsztatami wzorowymi, wszakże 
tylko w gran icach  każdego działu z oso­
bna i tylko w wydatkach zwyczajnych.

II I .  Sejm upoważnia W ydzia ł k rajow y 
do zaciągnięcia pożyczki krótkoterminowej 
do wysokości 162.630 K a to bądź z fun­
duszów zostających pod zarządom W ydzia­
łu krajowego, bądź w jednym z zakładów  
finansowych; pożyczka ta ma być użytą 
na pokrycie niedoboru budżetu krajow ego 
na rok 1905.

Następnie spraw ozdaw ca oznajmia, że 
wobec uchwalenia dożywotnej renty dla 
W ładysław a Mickiewicza w kwocie 4.000 
K. rocznie, oraz uchwalenia ustaw y o s to ­
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego, 
co ostatnie spowodowało wydatek na rok 
1905 w kwocie 15.430 K. wynosi obecnie 
niedobór kwotę 182.060 K.

Sprawozdawca dalej czyta:

IV . Wysoki Sejm raczy uchwalić: U- 
stawę wedie dołączonego projektu o zacią­
gnięciu pożyczki na pokrycie ra t do regu- 
lacyi rzek karpackich.
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1. Sejm  wzywa W ydział k ra jow y do 
podjęcia kroków u c. k. Rządu, celem za ­
pewnienia nowych dochodów dla skarbu 
krajowego.

2. Przedewszystkiem zaś poleca W y ­
działowi krajowem u, by bezzwłocznie roz­
począł rokowania z c. k. Rządem co do 
sposobu zabezpieczenia krajowi, względnie 
miastom po roku  1910. dziś płynącego do­
chodu z prawa wyłącznością w yszynku t. j. 
propinaeyjnego, i by o wyniku tych rokowań 
zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej.

Marszałek otwiera rozprawę ogólną 
i oznajmia, że do głosu rozpisani są prze­
ciw wnioskom komisyi pp. Korol, Stoja- 
łowski, Skołyszewski i S ta p iń s k i ; za w nio­
skami komisyi pp. Jan  Gnoiński, Wojciech 
Dzieduszyeki, Głąbińsin, Leo, C zaykow ski 
W ładys ław  W iktor, Tadeusz Cieński, Górski.

D alszy ciąg posiedzenia ,

Początek o godz. 6 minut 15 wieczorem.

Marszałek konstatuje dostateczną licz­
bę posłów i o tw iera  napowrót p rzerw a­
ne posiedzenie.

Następuje:

Dalszy c iąg  rozpraw nad  sp raw o zd a ­
niem komisyi budżetowej o budżecie k r a ­
jowym na r. 1905.

Przem aw ia p. Wojciech Dzieduszyeki.

Marszałek oznajmia, że p. Skołyszew ­
ski zrzekł się głosu.

Przem aw ia  p. Stapiński.
P rzem aw ia  p. Głąbiński.

P rzem aw ia  p. K ram arczyk.

Przem aw ia  p. Leo.

Przem aw ia  J E .  ck. N am iestn ik  A n ­
drzej hr. Potocki.

Izba  uchwala zam knięcie  rozpraw y 
ogólnej na wniosek sek re ta rza  p. U rb a ń ­
skiego.

Marszałek oznajmia, że do g łosu zapi­
sani są  p r z e c i w  wnioskom komisyi pp, 
Oleśnicki, K o ro l ;  zaś z a  wnioskami k om i­
syi pp. Rotter. Rutowski, H upka, W łady-

Przem aw ia  p. Korol.

P rzem aw ia  p. J a n  Gnoiński.

Przem aw ia  p. Stojałowski.

Marszałek przeryw a p. Stojałowskiem u 
i wzywa go, by  nie używał wyrażeń nie- 
dotykającyeh wprawdzie  poszczególnych 
osób, lecz obrażających wyznanie, i by 
przemawiał w tonie właściv/ym tej izbie.

P rzem aw ia  dalej r Stojałowski.

M arszałek  wzywa, by nie przeszkadza­
no p. Stojałowskiemu.

Przem aw ia  dalej p. Stojałowski.

M arszałek  odracza posiedzenie do g o ­
dziny 6 po południu.

P rzerw a posiedzenia godzina 3 minut 5 
po południu.

•' dnia 9. listopa 1904.

sław W ik to r  Czaykowski, Górski, Ł aza r­
ski, Loewenstein, Małachowski, Federowicz.

M arszałek wzywa do wyboru moy^ców 
generalnych, a po chwili oznajmia, że 
mówcą generalnym  p r z e c i w  wnioskom 
komisyi w ybranym  został p. Oleśnicki, zaś 
za wnioskami komisyi p. Rutowski.

Marszalek oznajmia, że m a zamiar 
za nknąć  posiedzenie, przedtem wzywa je ­
dnak sekretarza do odczytania złożonego 
wniosku nagłego.

Sekretarz p. Urbańsk c z y t a :

W niosek  nagły.
Zważywszy, że stoł. król. ■'•m. .K raków  

z powodu szczupłości sw ego  terytoryum nie 
posiada już od dłuższego czasu warunków 
łatwego i pomyślnego rozwoju ;

Zważywszy, że sp raw a rozszerzenia 
obszaru  król. stoł. m. K rakow a stała się 
obecnie nag łą  i piekącą z powodu zapaść 
mającej w najbliższem czasie, a w k a ż ­
dym razie w ciągu 1905 r. decyzyi co do 
wyboru miejsca pod budowę głównego por­
tu  dla kanału, łączącego Wiedeń z K r a ­
kowem ;

2
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Zw ażyw szy w reszcie, że przyszły  ek o ­
nom iczny rozwój m. K rakow a zaw isł od 
takiego rozw iązania spraw y portow ej, by 
te n  główny port położony był na tery  to 
ry u n  stoł. król. m. K rakow a i służył sku ­
tecznie in teresom  handlow ym  i przem ysło­
wym tego m iasta ; podpisan i w noszą:

W ysoki Sejm raczy u c h w a lić :
I. Poleca się W ydziałowi krajow em u, 

by w celu ro zsze izen ia  te ry to ryum  król- 
stoł. m iasta  K rakow a przeprow adził jak  
najspieszniej rokow ania z gm iną m K rako­
wa, oraz z temi w pobliżn K rakow a leżą­
cymi gminami, k tó rych  połączenie ze stoł. 
król. m. K rakow em  okaże się potrzebnem  
ze względu na przyszły rozwój m. K rakow a, 
ze w zględu na ku ltu ralne i ekonomiczne 
in teresa  ludności te gminy zam ieszkującej, 
a zw łaszcza ze względu na potrzebę ta k ie ­
go usytuow ania głównego portu, by ten 
port położony był na tery toryum  Król. stół. 
m. K rakow a i czynił najskuteczniej zadość 
in teresom  handlow ym  i przem ysłow ym  te ­
go m iasta.

II. Poleca się W ydziałow i krajowem u 
by w pow yższej spraw ie p rzeprow adził jak  
najpieszniej rokow ania z c. k. R ządem  ce­
lem uregulow ania łączącej się  z n ią kw e- 
sty i rozszerzenia rejonu akcyzow ego, zm ia­
ny granic politycznych powiatów.

III . Na podstaw ie przeprow adzonych 
rokow ań przedłoży W y d z ia ł krajow y na 
najbliższej sesyi sejm ow ej p ro jek t ustaw y 
krajow ej, regulującej sp raw ę połączenia 
wyż wymienionych gm in z król. stoł. m. 
K rakow em .

W e Lwowie dnia 6. listopada 1904.

Leo
W nioskodaw ca

Zd. Skrzyński, Maiss, R utow ski, Fedoro­
wicz, A Skrzyńsk i, Rotter, Moysa, W ład. 
Gniewosz, W . Czaykow ski, M ilew ski, Sala, 
B obrzyński, P łocki, Cybulski, G łąbiński, 
Jaw orski, Sękow ski, Mars, G arapich, Hup- 
ka, S tadnick i, L ubom irski, S tan . Jęd rzejo - 
wicz, G órski, Gótz, Tad. Cieński, Sozański, 
G orayski, S truszkiew icz, Tyszkiew icz. 
A branam ow icz, L askow sk i, M ichalski, Ma ■ 
łachow ski, Miecz. U rbański, Ł azarsk i, 

Żardecki.

Przem aw ia p. Leo uzasadniając na­
głość tego wniosku.

M arszałek o tw iera rozpraw ę nad  n a ­
g łością tego wniosku.

Przem aw ia p. M aryew ski i wnosi na 
przejście do porządku dziennego nad na­
głością w niosku p. Leo.

P rzem aw ia p. Skołyszew ski.

M arszalek oznajm ia, iż praw o uchw a­
lenia nagłości wniosku należy do kom pe- 
tencyi Izby, i że w łaśnie Izba  o tem ma 
rozstrzygnąć.

P rzem aw ia p. Leo.

M arszałek  oznajm ia, że z powodu b ra ­
ku kom pletu w Izbie nie może zarządzić 
g łosow ania nad nagłością wniosku p. Leo.

M arszałek zam yka posiedzenie, nazua- 
czając następne na dzień 10 listopada 1904. 
godzinę 10 przed  południem  i odczytuje 
porządek dzienny następnego  posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 1 minut 25. 
po północy.

M arszałek krajow y:

Stanisław  B adeni w. r.

S ek retarze:

M ieczysław Urbański w. r. 
Stanisław  M ycielski w. r.

Z drukarni Ludowej we L w ow ie .


